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W  І А Ю 0 М 0 8 0 1  K r a j o w e . —  P rze z  n a y w y $ s z y  u k a z  do  K a n t o r a
Dworu z (i. 20 bież. ш. M i r  szatko wie powiatowi

S ankt-P e tersburg  dnia  26 P aździern ika . M ińskie j gubernii, powiatu Słuckiego, Adam P o -
J ego C esarska W ysokość, W ie l k i  X iąź^ J b- ciey-JSiepokoyczycki; Mińskiego, Joachim B r z o - 

gomość N astkpga T ronu , wyjechał w ozora rano, zowski; limmeńskiego, Ludw ik  Słotw iński\ B ory- 
udając się Ao M oskw y. (G. S. P .) solskiego, H r .  W incenty  Tyszkiewicz^ i Rzeceyo-

_  W  Jo u rn a l d e S t .  P ełersbourg  czytamy na- kiego H r .  Michał R okicki, mianowani zostali K a -  
gtępujące szczegóły o przyjaździe IN. C bsarzowey mei j-inkrami Dworu J. C. Mości, oprócz pierwsze- 
do M oskwy, wyjęte z listu pisanego z tey Stolicy go, który otrzymał ty tu ł  K am erhera  tegoż Dworu, 
pod d. i 5 b. ш. — Przez n a j w y ż s z e  ukazy do K ap itu ły

„ W  chwili, gdy nie śmiejąc wierzyć, słucha- orderów, mianowani zostali kawalerami orderu S. 
liśmy wieści, o nowey podróży N. C bsarzowey, do W ło d zim ierza  Зсіву klassy: a4 września, Dowódz- 
M oskwy, J ey C. M ość. s tanęła w  m u rtch  naszych, ca Зсіеу brygady 2дЬву dyw iz ji  pie>zey, Jen.-ma* 
gdzie ukazanie się J ey N ayjaśnibyszbgo Małżonka, jor Litw inow , 27 t. m., Jan.-major woyska Doń- 
obudziło już powszechne uniesienia radości. Nie- skiego B eg id o w , 6 października , Fligel-adjntant 
wiem, jakim sposobem mieszkańcy tey stolicy, prze- J .  С. M. Fółkownik Okuniew.
czuć mogli przybycie awojey uwielbianej P ani: — Przez n a y w y ź s z e  ukazy do Rząd. Se-
Jęcz od samego rana w d. i 4 b. m., niezliczone natu (2 paźd.) podniesieni zostają do stopnia Radz- 
mnóztwo ludu, zebrało się na ulicy Г werskiey, zna- cy Stanu: Radzcy kollegialni Babino wieki powia- 
ney  d aw n ie j  pod imieniem ulicy Carów. N. G e- tów y  lekarz Jakób  B usakow ski i członek Peters- 
SA BZÓW a o 8 wieczorem, stanęła u rogatek T w er-  barskiego lekarskiego urzędu dr. Karol P riedeburg; 
sk ich , gdzie spotkaną została przez N. C esarza , do stopnia Radzcy Kollegialnego: Radzcy Dworu, 
ztąd oboje C esarstwo I I mć udali się razem da lekarze powiatowi, Nowogródzki Jan  W o lff  Dzi- 
K rem lina ,  pośrzód radosnych okrzyków w iernych śoieński W incen ty  Taborowski. 
mieszkańców Moskwy, którzy zabiegali I m  drogę. — U kazy Rządzącego S e n a tu . 1) 1 D epartam . 
Gdy C esarstwo I I mć wysiedli u bramy Zmar twych- {17 p a źd zie t\ b. г.) г ogłoszeniem n a y w y ż e y  p o ­
stania, dla złożenia modłów przed cudownym o- twierdzonego postanowienia K om itetu Ministrów; 
brązem N. Panny Iwerskiey, wszyscy obecni, po- aby urzędnikom Komissoryalu, którzy za zniżenie 
łączyli gorące modły swoje, z modłami NN. Mo- cen przy rozmaitych dostaw ach , n ie b y l i  przed- 
n a r c h ó w  naszych, i zanosili przed T ro n  N ayw yl- stawiani N. P anu do nagrody pizez właściwą ich 
szego, najżyw sze dziękczynienia. Lecz tkliwszy zwierzchność, nagrody tey odmawiać i próśb ich o 
jeszcze widok czekał nas dnia dzisiejszego, gdy to nie brać pod rozwagę. (Podług ukazu 1802 u- 
C esarstw o  I I mć udali się razem  do K atedry  ѴѴпіе- rzędnicy Komissoryalu gorliwością i roztropno- 
bow zięcia , gdzie duchowieństwo przyjęło I ch z ścią swoją przyczyniający się do zniżenia cen, ma-
A rzyźem  i wodą święconą. Niezliczone tłum y o- ją  prawo do log o d  spraw ionej k o rzy śc i) .__2) x
b e c n y c h ,  ł ą c z ą c e  p o w s z e c h n e  o k r z y k i  sw o je  do od- Oddz. 5  D e p a r t a m .  {19 p a ź d z ie r .b .  r .)  O  n i e p r z y y -  
g ło su  s t a r o ż y tn y c h  d z w o n ó w  I w a n a  W i e l k i e g o ,  m o w an iu  n a d a l  do  s łu ż b y  G u b e r .  s e k re ta r z a  K u w -  
w y l e w a ł y  łz y  r a d o śc i  n a  w id o k  N a y j a ś n i e y s z y c h  szynow a, (z p o w o d u  s p r a w y  o śm ie rc i  s z e re g o w e -  
O sób, k tó r e  im  N ie b o  u c h o w a ło  w ś rz ó d  o k r o p n e j  go W a s i l e w a ) .— 5 ) 1 D e p a r t .  (2 0 p a i d z . b .  r .)  O u -  
c h o r o b y ,  k t ó r a  zn iszczy ła  zn aczn ą  część  P a ń s tw a .”  znaniu  za k o n su la  B a w a r s k ie g o  w  P e t e r s b u r g u  P .

„ D o  p r z y g o to w a ń ,  k tó r e m i  się m ie s z k a ń c y  s to -  W .  W a l t z  P e te r s b u r s k ie g o  k u p c a  i s z e y  g i ld y i .
Jioy nsszey za jm ują, dla uczczenia obecności NN. ----------------
P aństwa , n a le ż e ć  m a  i n o w a  w y s ta w a  p ło d ó w  W  l iś c ie  p is a n y m  z W a r s z a w y , um ieszcłO -
p r z e m y s ł u  k ra jo w e g o .  M o c n o  ż a ło w a l iśm y ,  iż N N .  n y m  w  I n w a l id z ie  R o s s y y s k im  c z y ta m y :  
M onarchowie nas i  o g lą d a ć  n ie  m o g li  p r z e s z ły c h  Warszawa 7 Paśdsiernika i 85,.
w y s t a w ,  t a k  w  P e t e r s b u r g u ,  jako  i  w  M o s k w ie .  „ N a  l e w y m  b r z e g u  W i s ł y ,  na  r ó w n i n i e  p o d
D l a t e g o  k u p c y  s to l ic y  n ssz ey ,  p ro s i l i  N .  P ana o W a r s z a w ą , m ię d z y  r o g a tk a m i  J e r o z o l im s k ie m i  a  
p o z w o le n ie  p r z e d s ta w ie n ia  O b ó y g u  C esarstwu I I mć W o l e k i e m i , na  m ieyscu  , gdzie  26 i  26 S ie rp n ia ,  
p r ó b  to w a r ó w  w y r a b i a n y c h  n a  w a r s z ta ta c h  M o -  w r z a ł a  k r w a w a  b i t w a ,  4  P a ź d z ie rn ik a ,  o d k r y ł  s ię  
s k i e w s k ic h .  J .  C. M o ść ,  r a c z y ł  p o d z ię k o w a ć  l a -  w id o k  z a c h w y c a ją c y : w o y sk o  m ę ż n y c h  , t a k  g r o -  
b r y k a n t o m  za t e  ic h  c h ę c i ,  i  p o z w o l i ł  i m  w y s ta -  źne  w  d n ia c h  boju  , z p o k o r ą  w znos i ło  do B o g a ,  
■wić p ło d y  sw o je  w  w ie l k i e y  sa l i  p a ł a c u  w  K r e m -  od ty lu  w ie k ó w  b ło g o s ła w ią c e g o  o r ę ż o w i  R o ś ­
l in i e . ”  ___________  sy y sk ie m u ,  g o rą c e  m o d ły ;  za  u k o ń c z e n ie  z g u b n e y

i  k r w a w e y  w o y n y .”
P r z e z  n a y w y ź s z e  r e s k r y p t a  m ia n o w a n i  „ W o y s k a ,  sk ła d a ją c e  s ię  z a 5  b a ta l io n ó w  p ie -  

zos ta l i  k a w a le r a m i  o r d e r ó w :  S. A n n y  is z e y  k la ssy  c h o t y ,  i З7 s z w a d ro n ó w  ja z d y ,  p r z y  88 d z ia ła c h  i 
z  K oroną: 16 w rz e ś n ia ,  D o w ó d z c a  i s z e y  d y w iz y i  8 p o n to n a c h ,  o k o ło  u t e y ,  p o d  w o d zą  J .  С . M .  
e r t y l l e r y i  J e n . - m a j o r  P erre n  2 ;  8  p a ź d z i e r n ik a  , W . X .  M ichała , u s z y k o w a w s z y  s ię  n a  p o m ie n io -  
H e t m a n  p ó łk ó w  k o z a c k ic h  c z y n n e y  A r m i i  J e n . -  n e m  m ie y sc u ,  o c z e k iw a ły  n a  z n a k o m ite g o  w o d za  
P o r u c z n i k  W ła so w  1.— S . A n n y  is z e y  klassy: \ b  swojego» k t ó r y  p r z y b y ł  n a k o n ie c  o s a m e y  1 1 tey, 
w r z e ś n i a ,  N a c z e ln ik  i sz ey  d y w iz y i  p ie c h o ty  J e n . -  w  to w a r z y s tw ie  ś w ie tn e g o  o r sz a k u ,  i  s p o tk a n y  zo- 
P o r u c z n i k  M a n d erstiern a  / ;  i  J e n . - m a jo ro w ie :  D o-  s t a ł  p rze z  J .  С. M .  W .  Х і ^ сіа ; t e n  p o d a ł  m u  r a p -  
w ó d z o a  2g iey  d y w iz y i  p ie sz e y  B u rk o  i t i p e łn ią -  p o r t  o w o j s k a c h  z n a jd u j ą c y c h  się w  sz y k u .  —  B o -  
c y  o b o w ią z k i  N ac ze ln ik a  sz ta b u  lg o  k o r p u s u  p ie -  h a t e r  A c h a łc y k u ,  S a h a n ły ,  W a r s z a w y ,  z p o d w ią -  
c h o t y  Grabbe i', 2З tegoż  m. J e n . - m a jo ro w ie :  D o- za n em  ra m ie n ie m ,  o b jeżdża ł  s z y k o w a n e  r z ę d y ,  w y -  
w ó d z c a  i s z e y  b r y g a d y  2g iey  d y w iz y i  k o n n y c h  c ią g a io n e  n a  ty c h ż e  s a m y c h  p o la c h ,  na k tó r y c h ,  
s t r z e lc ó w  P a szko w  / ;  N ac ze ln ik  g a r n i z o n o w e j  a r -  p r z e d  sześc iu  ty g o d n ia m i ,  d o św ia d c z a ło  s ię  r a z  je-  
t y l l e r y i  p o łu d n io w e g o  o k r ę g u  B racker, i  zos ta ją-  szcze ,  h a r t o w n e  raęz tw o  R o s e y a n . — K a ż d y  p ó łk  
c y  w  o r s z a k u  J .  С. M. H r .  Tołstoy  2; 2 4  tegoż m . ,  p r z y y m o w a ł  i p r z e p r o w a d z a ł  B o h a te ra -w o d z a  g ło -  
J e n . - m a jo r o w ie :  G erstenzweig  i N a c z e ln ik  s z ta b u  ś n e m i  o k r z y k i . ’
6go korpusu piechoty  f ta s /o r t. „P ierw szy kapłan armii, z duchowieństwem



korpusu gwardyi, które oczekiwało woyska , od­
p ra w ił  dziękczynię modły, i pogrzebowe pienia? 
za żołnierzy poległych na polu bitew za swoją oy- 
czyznę;-^- gdy zaś następnie wzniesiono pieśń dzięk­
czynną i zwycięikę, artyUerya, za danym znakiem, 
wystrzeliła Зоо razy.”

„Lecz tu nieumiem pisać daley. Nie jestem 
w stanie wyrazić tego uczucia, które wciskało się 
do piersi mojey , a które było zapewne spólne 
wszystkim obecnyщ na tym jedynym obrzędzie: 
gdy po ukończeniu modłów, przy ciągnącym się 
jeszcze huk u dział, J . С. M. VV. X. M ichał, n ie ­
spodziewanie , rozkazawszy woysku sprezentować 
broń, złożył cześć X ciu W a rsza w sk iem u ;  wtedy 
głośne ura !  rozległo się po szykach «Оу*ка? lecz 
nie nato aby wnet zamilkło. Przeciągało się k i l­
kakrotnie przerywane i znowu wznawiane w nay- 
cdlegleyszych kolumnach ; tek święte uniesienie, 
było podówczas duszą woyska! Kiedy zsś W . X zę, 
podjechawszy ku Fe ldm arsza łkow i, zniżył przed 
nim szpadę , wtedy niewymowne uczucie , znajo­
me ludziom w rzadkich jedynie chwilach, wyci­
snęło łzy z oczu wielu otaczających mię żołnie­
rzy. Zresztą nie było to słabością, lecz jekiemś 
mimowolnem, świętem uczuciem: w 3. С. M. W . 
Xngciu, każdy z nas widział wodza, k tóry  podzie­
lał z nami w szelkie t rudy  i niebezpieczeństwa, k tó ­
r y  w deszcz; słotę, odpoczywał wśrzód żołnierzy, 
bez namiotu , bez dachu, na jedney słomie ; i od 
.Niego, B rata Cesarza naszego , w cułem świetle 
woyskowych zaszczytów, Feldmarszałek nasz, re ­
prezentant wojenney sławy KossyfiD, odbierał cześć 
sobie należną.”

„W śrzód  ciągnących się nieustannie głośnych 
o k rz y k ó w , w chwili poetycznego stanu każdego 
z przy tom nych , wszyscy uderzeni zostali nowym 
jeezcie widokiem: Feldmarszałek rozkazał woy­
sku sprezentować br< ń powtórnie dla podzięko­
wania nawzajem J . G. M. W .  X ięciu; i skoro ty l ­
ko zbliżywszy się ku W .  X ięciu, zdjął kapelusz, 
bez żadnych uprzednich zaleceń, znowu rozległo 
się wśrzód szyków u ra !  nieprzerwane , nieskoń­
czone ; zapał był powszechnym , i znowu powtó­
rzyło się toż san o, czegom pierwey wyrazić nie 
umiał, a cobyś ty , j iko  dobry Bossy a ni u , będąc 
świadkiem naszey woyskowey uroczystości, zro­
zumiał.”

„Obchód zakończyły woyska ceremonialnym 
marszem, przeciągając koleyno dywizyonami i pół- 
szwadronami przed Feldmarszałkiem.” (T .P .)

W a rsza w a  dnia у  L istopada .
Przybyli  do W a r s z a w y  : Jeśleniew  Jenerał 

Adjutant, F a ltz  E r n e s t  Sowietnik z Petersburga; 
P otocki A lexander H rabia  z K rakow a.

W e  Lw ow ie  ogłoszono , iż przez dobroczynne 
darv dla wsparcia rodzin z powodu cholery podu­
padłych,»* płynęło zł.Ryńskich 1,012 kraycarów 8. 
Arcy-B iskup A n kw icz  odprawił żałobne nabożeń­
stwo ta dusze zmarłych we Lw ow ie  na cholerę, 
a dnia 20 z. m. śpiewano T e  D eum  z powodu u- 
stania tey choroby.

Na tegoroczney wystawie sztuk pięknych w 
F z y m ie , zuaydowały się dwa piękne obrazy P o­
laka Karczewskiego; z tych  jeden wyobrażał pustą, 
odartą z wegetacyi okolicę rozboyniczą , między 
Оіеѵапо i СіѵіІеІІа ; d rugi okolicę wieyską w bli­
skości Subiaco położoną.

W  drukarn i G iintra  w L eszn ie  i Głogowie 
wyszły : N ow e W y p is y  Polskie  czyli W y b ó r  ro- 
Łnych w yim kow ) pro zę  i  p o e z ją  zaw ierający.

Na ostatnich targach W arszew skich  płacono 
za korzec żyta zł. od 2З do 26 Pszenicy od 52 do 
56 . Jęczmienia od 18 do 22. Owsa od 11 i pó ł do i 5 
i  pół. Siana furę jednokonną od 20 do З2; parokonną 
Od 36 do 54. Słomy fu rę  od 10 do 19.

— D n ia  8 —
Przybyli do f f  a r  sza wy: Mateusz Lubow idzki 

Ь. Vice-Prezydent Miasta Stołecznego W a rsza w y  
г P e te rsb u rg a , Boztw orow ski Antoni H r. także z 
P e te rsb u rg a , R lizk i  Jenerał  woysk Polskich z 
K rakow a.

' — D n ia  9 —
N ayjaśniryszy PAN chcąc nagrodzić znako­

m ite  zasługi J W . Jenerała  Jazdy Hrabiego W itta; 
Gubernatora Miasta Stołecznego W  a rsza w j)  ró w ­
nie jak świetne czyny, klóretni się w ciągu osta- 
tniey woyny odznaczy ł, raczył go ozdobić orde- 
retn S. Jerzeg o  2giey k b ssy .— Nieco dswniey N. 
C ESA RZ J mć  zaszczycił tegoż J W .  Gubernatora 
powtórnym darem, pałsszem z osadą brylantową 
i napisem Rossyyskim: Z a  waleczność,

, Odebrano tu wiadomos'ć , że N. CESA RZ i 
K R Ó L  wyjechał z P etersb u rg a  do miasta M oskw y.

Jenerał  Jazdy, Wojewoda H rabia  W incen ty  
I \r ą s in s k i , p rzyby ł z P ete rsb u rg a  do tuteyszey 
stolicy.

D n ia  10 —.
N ayjaśnieyszy C ESA RZ i K R Ó L  J mć raczył 

byłego Ѵісе-Prezydeota Miasta Stołecznego W a r ­
szaw y  , Lubow idzkiego , mianować Radzcą Stanu 
Nadzwyczaynym , i ozdobić go orderem  S. A n n y  
iszey  klassy.

W ed ług  kursu onegday ogłoszonego, dukaty  
holenderskie nowe przedają po zł. 19 gr. 27, ku- 
pują po zł. 19 gr. 2 0 ^ -  Assygnaty Rossyyskie prze- 
dają po zł, 180, kupują po zł« 1 70.—. Liety Zastawne 
przedają po zł. 91.

Kisty z G dańska  .donoszą, że chociaż w ta- 
meczney okolicy ludność znacznie została w tym 
czasie ^powiększoną, jedoak wszelkie a r ty k u ły  
żywności nie podniosły się w cenie.

Dnia 22 Października r. h. zszedł z tego 
świata w dobrach swych K rzep czo w ie , W O b­
wodzie i Powiecie P io trkow sk im , W ojewódz­
tw ie Kałiskiem, ś. p. J W . Idzi Olszowski, Sędzia 
Pokoju Powiatu Piotrkowskiego, Szanowny len i 
powszechnie poważany obywatel, przeżywszy lat 
przeszło 00, w usługach publicznych przykładny 
i gorliwy» w pożyciu towarzyskiem prawy i o t­
warty  , vv stosunkach familiynych i sąsiedzkich 
uprzeym y, wyrozumiały i łagodny , był zawsze 
wzorem cnot wszelkich. Wesołość i przyjemność 
charak teru  , która go pomimo cierpień i dłiigiey 
zdrowia słabości do ostatmey praw ie  chw il i  oie 
opuściła, żywym była nhrazem czystey i
merem nieekażoney duszy. Pozostała rodzina i licz­
ni przyjaciele zmarłego, zgon jego opłakujący, ізіъ 
prędko w żalu swym ukoić się zdołają, a pamięć 
niepowetowaney s t ra ty ,  nigdy z ich  serc nie zni­
knie. J .  {Gaz. W a r .)

F R A K G Y A.
P a ry ż  dn ia  20 p a źd z iern ika .

Na posiedzeniu dnia 38, izba deputow anych  
przyjęła dwa paragrafy  pro jek tu  do prawa o pa- 
ro w s tw ie ,  podług k tó rych  liczba parów będzie 
nieograniczona, godność zaś ich dożywotnia, oraz 
jeden paragraf dodatkowy P. M erc ier  s tanowiący, 
iż żadna płaca , żadna pensya lub  uposażenie nie 
będzie na przyszłość przywiązane do parowstwa. 
Odłożenie dalszey rewizyi praw a zostało odrzuco­
ne znaczną większością głosów. P . B ig n o n  cofnął 
swoją poprawę względem władzy stanowiącey iz­
by deputowanych. — Na końcu posiedzenia izba 
wotowała na całe p r a w o , k tóre  zostało przyjęte 
większością 586 głosów przeciw ko 4o.

— M o n ito r  ogłasza postanowienie k ró le w ­
skie z dnia i 5, zawierające, iż z powodu listu, P. 
Sauln ier  do prezydenta r a d y , w którym  prosi 
o uwolnienie od obowiązku, P. Gisąuet, sekreta­
rzowi jenerainemu poruczone jest tymczasowie 
sprawowanie urzędu prefekta policyi.

—* Z początkiem następującego rokn , p re fek ­
tura departamentu Sekw any  w ydawać ma staty­
stykę F r a n c y i , która zawierać będzie szczegóło­
we wiadomości o ludności całego królestwa i sto­
licy, o liczbie wybierców  m unicypalnych , o za­
ciągu, występkach, i innych przedmiotach, nale­
żących do statystyki.

— Naczelnik bandy S o rta n t został p rzypro ­
wadzony dnia 12, jhko jeniec do A n g ers;  inny na­
czelnik Guillemot , dawnieyszy major woyska, 
został uwięziony w M orbihan.



— M onitor  ogłasza porównanie dochodu г 
podatków ubocznych, w ciągu trzech pierwszych 
kw arta łów  bieżącego, oraz 18З0 i 1829 roku. W  
porównaniu z rokiem 1829, ninieysiy rok okazu­
je ubytku  60,785,000 franków; w porównaniu zaś 
z  rokiem 18З0 ubytku jest 5o,34o,ooo fr.; lecz w 
tych  ubytkach uw alać należy zmnieyezenie akcy­
zy od napojów, która w r.  1829 przynosiła 26,100,000 
fr., w roku zaś 18З0 dochodziła do a4,5oo,ooo f r .— 
Je le l i  porównamy kw arta ły  między sobą, tiyrze- 
my, ł e  ostatni kw arta ł  bielącego roku, uczynił
1,837,000 fr .  więcey, n i l  tenże kw arta ł  przeszłe­
go roku.

__ M inister oświecenia publicznego podał p ro ­
jek t  K ró low i do postanowienia,ażeby corocznie obu 
izbom podawany był szczegółowy rachunek  o 0- 
bracaniu  funduszów, na szkoły pierwiastkowe prze­
znaczonych, a co trzy lata, ażeby przedstawowano 
statystykę początkowego oświecenia. Rozporzą­
dzenia te zostały potwierdzone przez K róla . Po 
rapporcie  ministra, następuje statystyka oświece­
nia początkowego w roku  1829: gdyż minister nie 
o trzym ał jeszcze z departamentów' wszystkich do­
kum entów , potrzebnych do wystawienia podobne­
go rysu ne rok 18З0. Z tego obrazu daje się wi­
dzieć, źe w r. 1829, z 38, i 55 gmin składających 
Francyą? 24, i 48 posiadały szkoły, а іЗ.дЗг zgoła 
ich nie miały; ze 8,728 gmin miała każda k ilka­
naście szkół, tak ,  ze ogół szkół we Francyi wy­
nosił 80,796; w 809 szkołach używano metody wza­
jemnego uczenia. Do tych szkół uczęszczało pod­
czas zimy 1,572,206 uczniów? zaś podczas lata, ty l­
ko 681,oo5 , kiedy liczba chłopców od pięciu do 
1261u lat wieku m ających , którzy mogliby cho­
dzić do szkół, wynosi 2,401,178 , z czego okazuje
się, i !  połowa dzieci, nie bierze żadnego oświece­
nia.— W  r.  1829 liczono 282,g35 młodzieńców mię­
dzy rokiem 20 a 21, z k tórych 13, 159 umiało tyi- 
Ite czytać, 112 3̂63, czytać i pisać, zasxi4g,824 _ ani 
czytać ani pisać nie umiało.

— Podług wiadomości z A lg eru , jenerał B o y  er  
p rzybył z częścią 20 pólku liniowego do M ers-el-  
JKebir , zkąd zamyślał pociągnąć na Oran. Gar- 
rtizon tego miasta składa się blisko z i ,5oo ludzi. 
Prow incya liczy cztery głównieysze mieysca: 'Lre- 
m ezen  z i,5oo mieszkańców, którey twierdza nie 
dawno dostała się w ręce Arabów » pod rozkaza­
mi M u ley -A leg o , k tóry  zajął ją dla Cesarza M a­
rokańskiego. M a ska ra  ma 2,000 mieszkańców; gar­
nizon składający się ze i 5o T u rk ó w  , został wy­
m ordow any przez A rabów . A rse w  o 12 godzin 
drogi od O ranu  ma dobry  port, garnizon jego zo­
staje pod dowództwem M aura przychylnego ł  ran- 
cuzom. M o stagan  ma 4,000 mieszkańców i małą 
twierdzę. Grunt jest żyzny, można z niego w ie­
le mieć korzyści bez wielkich kłopotów; lecz o- 
siedlenie i cywilizacya k ra ju ,  należącego do re- 
jencyi, idzie bardzo powolnie.

— Podług wiadomości z L izbony  pod dniem 
1 października, im ieniny B o n  M igueta  obchodzo­
no tam z wielką okazałością w pałacu Queluzkim. 
Roboty  około napraw y tw ierdz i beteryy przy uy- 
ściu i na brzegach T a g u , prowadzone są z wiel­
kim pośpiechem — Osoba, która obraziła kapitana 
R a f fy ,  dowódecę korw ety  E g le , została skazaną 
na dziesięcioletnie wygnanie do osad A frykańskich; 
na skutek tego zadosyćuczynienia , E g lć  opuściła 
stanowisko grożące, które zaymowała przed przy- 
brzeżem SocLre.

— Piszą z P o rt-a u -P r in ce » pod dniem 24 sier­
pnia. Skutki burzy wyderzoney dnia l ś  w Jerem ii, 
w  Cayes i w Jacrrttel były okropne. Pierwsze z 
tych miast już ni’e istnieje; domy zostały obalone, 
a wielu mieszkańców zagrzebało się w zwaliskach; 
wszyscy wioślarze będący w przystani Zginęli, ga- 
liota zaś am erykańska ,  która tam przybyła z ł a ­
dunkiem, wepchniętą została aż na jedną z  ulic. 
Miasto C ayes  jest takie prawie zupełnie zniszczo­
ne; wody morskie zalały domy i składy na 6 stóp 
wysokości. T o w a ry ,  sk rzy n ie ,  xięgi handlowe, 
wszystkie zginęły ; 3oc osób u trac iło  życ ie ,  dwa 
zaś okręty amerykańskie niewiadomo zupełnie,gdzie

się podziały. Sądzą , i l  4 do 5oo caób Zginęło w  
C a yes , w Ja cm et i w St-D om ingo.

— Dowódzca korwety l z y s t w raporcie swym do 
komendanta stanowiska franouzkiego na A n ty lla ch , 
donosi między innerai, że oprócz 4 do 5,000 osób, 
które utraciły  życie w B arbados  p .dczas burzy, 
i 5 do 18,000 zostało skaleczonych. Zajęto w szystka 
kościoły, szpitale bowiem nie mogły ich wszyst­
k ich  obiąć. W  B  ridgetown  wiele domów obaliło 
się; 25 okrętów zostało wyrzuconych na brzeg. B u ­
rzy tey, która trwała dnia 11 sierpnia od godziny 
pół do trzeciey zr«na do 5tey wieczorem, towarzy­
szyło trzęsienie ziemi.

— G ubernator M a r ty n ik i , pisze do ministra 
morskiego pod dniem 29 sierpnia, te  pomimo smu­
tnego położenia,w jakiem się ooa znayduje, miasto 1$. 
P io tra  zebrało nową składkę 4,ooo fr.dla swych nie­
szczęśliwych sąsiadów na B arbados .— Burza, która 
spustoszyła A n ty lle , sprawiła tek ie  wielkie szkody 
dnia 11 sierpnia na Sw . Ł u c y i , praw ie wszyst­
kie domy murzynów i p lanticye zostały z n i ­
szczone, wioślarze będący na morzu także poginęli.

— Okropna burza, która spustoszyła B arbados , 
rozniosła swe klęski dnia i 5 s ierpnia na Kubie. 
M ury  zamku Hawańskiego, wielki magazyn i szpi­
tal woyskowy zawaliły się; siedm okrętów stoją­
cych  na kotwicy w porcie zostało połamanych, a 
wiele wyrzuconych zostało na brzeg. Kościoły i 
gmachy publiczne doznały także znacznych szkód. 
Szczęściem nikt nie zginął w mieście podczas bu­
rzy, która trwała od godziny jotey zrana do iszey 
popołudniu ; lecz w okolicach wiele osób u tra ­
ciło życie. Większa część plantacyy kawowych, zo­
stały zniszczone, s traty  zaś poniesione w to w a­
rach  i  w zbiorze, szacowane są na kilkanaście m i­
lionów plastrów. (J .d .S .P .)

A n g l i a .
L ondyn  d. 2 / p aździern ika .

X iążę i Xiężna C um berland  dawali dnia 17 
w  Reiv  śniadanie dla J ey C esarskie* - W ysoko­
ści, W ielkie* X iisźn* H eleny; tegoż dnia J e *  
C. W ysokość jadła obiad u Xięcia Lieven\ X iążę 
C um b erla n d , X ią łę  F r y d e r y k  W irtem bersk i 1 
minister W irtem bersk i znaydowali się także na 
tym obiedzie.

— K ró l pisał własną ręką list do margrabiego 
L ondonderry , w którym oświadcza, iż mocno ubo­
lewa nad przypadkiem , którego doznał margrabi».

— Na mieysca lorda H ow e  mianowany jest 
szambelanem królowey, nie margrabia Queensbur~ 
r y , ale lord Glenyon. '

— Statek parowy, przybyły  dnia ig z H a m b u r­
ga  , natychmiast odesłany został do S ta n d g a te-  
Greek dla odbycia tam kwarantanny.

— Nowy jbil 0 polowaniu , k tóry  został p rzy­
jęty przez obie izby parlamentu, zdaje się, ie  położy 
koniec zwierzyno-kradztwu i licznym występkom, 
stąd pochodzącym. Podług tego bilu, każdy w ła ­
ściciel ziemi, przynoszącey 4o szyi. rocznego do­
chodu, będzie miał nadal prawo polować na nieyj 
także arendarz , jeżeli to praw o zastrzegł sobie w 
kontrakcie ;  handlowanie więc zwierzyną jest do­
zwolone prawem. (J .d .S .P .)

Sprawy N iderlandzkie.
В г ц х е ііа  dnia 21 p a źd ziern ika .

Izba reprezentantów przyjęła os posiedzeniu 
gwem dnie 19, projekt pożyczki większością 70 
głosów przeciwko 18. M inister spraw zagranicz­
nych zapowiedział nadzień następny r a p p o r to  do­
kumentach dyplomatycznych przez K róla  o trzy­
manych.

— Na posiedzeniu dnia 20, minister spraw  za­
granicznych, zdał szczegółową sprawę o su n ie  ne- 
gocyacyy i zakommuoikował izbie następujące^ do­
kument*: 1) list urzędowy pełnomocników pięciu 
mocarstw, wydany do P  van de P7/ ey er , przez który 
przesyłają mu 24 artykułów  ostatecznego układa 
między Belgium i Hollandyą> prosząc go, aby je pod­
pisał, i oświadczbją mu, ze te ar tykuły  mają mieć 
zupełną moc uroczystego trakta tu  między rządem



Belgickim a pięcią mocarstwami; Ze te oeUittie 
zaręczają jego wykonanie; że te a r tyku ły  skoro 
przyjęte zostaną przez obie strony, będą wypisa­
ne co do słowa w prostym traktacie między JIol- 
landyą a Belgium, który  prócz tego, nie powinien 
nie innego zawierać, tylko obietnicę pokoju i przy­
jaźni, ze te trwać będą nadsl między dwoma kra­
jami i ich m otm chem i; że ten trak ta t  podpisany 
pod dozorem kouferencyiLondyńskiey,zostawać bę­
dzie pod opieką pięciu mocarstw; £e pomienione a r ­
tyku ły  stanowią ogół, który nie może w niczem 
bydź odmieniony; i nakoniec ze one wyrażają o- 
stateczne niewzruszone postanowienia pięciu mo­
carstw , k tóre  jednomyślnie uchwaliły , iż same 
postarają się o przyjęcie całkow ite i zupełne po- 
mieoionych ar tykułów , jeśliby jedna ze stron od­
rzucała one. 2) Brzmienie trak ta tu  w 24 a r tyku­
łach. 3) Drugi list przyłączony do tego traktatu; 
w  nim pełnomocnicy oświadczają stałe postano­
wienie pięciu mocarstw niedopuszczać wszelkie- 
toś, jakie są w ich mocy, sposobami, do rozpoczę­
cia znowu walki , która odtąd prowadzona bez 
celu, byłaby dla obu krajów źrzódłem n a jw ię k ­
szych nieszczęść , i zagrażałaby Europie powsze­
chną woyną. 4) Odpowiedź P. van de W e y e r a , 
k tó ry  oświadcza, że te 24 a r tykuły  zbyt dalekiemi 
są od instrukcyy danych mu od swego rządu , 0- 
raz od przedugodnych w arunków , które służyły 
za zasadę jego instrukcyi: ze zatem nie może ich  
,podpisać , lecz że poszle pomienione ar tykuły  z 
dwiema notami swemu monarsze i czekać będzie 
jego rozkazów. Wszystkie le dokument» datow a­
ne są dnia i 5 października.

__ Mówią, iż robić będą na wzgórzach roz-
ciągających się od wjazdu do B r u r e l l i  oszańco- 
wania, dla bronienia tego miasta od strzałów rę- 
czney broni, oraz dla trzymania choć przez czas 
niejaki nieprzyjaciela w znaczney odległości od 
naszych murów , dla oddalenia wszelkiey obawy 
bombardowania.

— Okropny pożar dotknął piękne miasto Spa$ 
dnia 7 wnocy, szesnaście czy siedemnaście domów 
stały się pastwą płomieni;pałacSoubiski iOstendeń- 
eki są zniszczone; kościół wstrzymał dalsze szerze­
nie się ognia. ( / .  d. S . P .)

H a g a  dnia 22 październ ika .
3 . R .  W .  X ;ążę O ranii wyjechał wieczo­

re m  dnia 19 do armii.
— Na posiedzeniu drugiey izby stanów jenerel- 

nych  dnia 21, minister skarbu przedstawił budżet.
— Dnia 20 odbyła się inauguracya pomnika van 

Speykow i w domu sierot w A m sz te rd a m ie ; skła­
da się on z sklepu otwartego, otoczonego żelazną 
k ra tą ;  ściany jego i podłoga wyłożone są m ar­
m urem ; na jedney stronie, w yry ty  jest napis, za­
wierający imię van Speyka , dzień urodzenia, przy­
jęcia jego do domu sierot, weyścia do służby mor- 
skiey, i bohaterskiey śmierci,

— W  tey chw ili  zoayduje się w jednym z na» 
szych portów , okręt grecki płynący ze S pezzii, 
k tó ry  ma udać się na przyszłą wiosnę do S t-P e-  
tershurga', na nim wiezione są dwa sfinxy z b ia­
łego i różowego granitu; każdy z nich ma półszósta 
łokcia holenderskiego długości, dwa szerokości, a 
trzy  i pół wysokości; są one jak mówią, ze świątyni 
l z y d y  w Tebach, wiezione dla Cesarza Kossyy- 
ekiego. (J.d.S.JP .)

S z W A Y C A R Y A .
B  azyle  a dn ia  i  2 października.

Po odbytych naradach zawczora i wczora, 
wielka rada, zgodziła się zupełnie na powszechną 
amnestyą, wydaną przez reprezentantów Seymu w 
jego im ie n ia ; lecz odrzuciła wyraźnie znaczną 
większością (8i głosów przeciwko 9), żądanie od­
mian w  konstytucyi. (J . d. S. P .)

T  D R C Y A.
S ku ta r i dnia 5  września.

l i z e t -  M ehem et B a sza  prowadzi z pomyśl­
nym skutkiem oblężenie tw ie rd z y ; zrobiono już 
w y ło m y  w  śc ia n a c h  > i  s z to rm  do  k tó re g o  się go­

tują, powinien zmusić do poddania się to ostatnie 
schronienie zbuntowanego baszy Skutary yakiego.— 
W oysko bośniackie zatrzymało się i posłało oświad­
czenie poddania eię wielkiemu wezyrowi.

B e lg ra d  dnia  5 p aździern ika .
Doniesienia godne wiary datowane dnia 26 

września z B itog lii, uwiadamiają, że naczelnik bun­
towników w Niższey Albanii, Selik tar-P oda , k tó­
ry  bronił się w swym zamku za niedostępny po­
czytywanym, został nakoniec zmuszony prz^z wiel­
kiego wezyra do poddania się i do oddania fortecy- 
Nie bezzasadnie mniemano, że SeU ktar-Poda  po­
siada skarby A li-B a s z y  J a n i n y jest on jednym 
z n а у b og»tezy o h p ryw atnych  osób państwa Otto- 
manikiego, i swoim to bogactwom winien on jest 
niezbyt surowe w arunki,  k tóre  nań włożono. 0 -  
świadczyłon, iż ma zamiar osiąśdź w Egipcie.

---------- ----  (J .d .S .P .)
C h o l e r a  w . M e k c f ,.

W y ją te k  z  Listu pisanego do P .  Felixa A r-  
cet, p rze z  P . Mim#ut, konsula jen era ln eg o  JFran- 
cuzkiego w B gipcie .

Choroba zaraźliwa, zdająca się mieć wszy­
stkie znaki cholery  In d y y sk iey , pokazała się w 
M e k c e , ostatnich dni miesiąca c h a v a l , i p ie rw ­
szych dni ziteadi, k tóre  odpowiadają pierwszey 
połowie miesiąca maja. B ył to czas zbierania się 
pielgrzymów, przybyłych ae wszystkich stron 
państwa, dla zwiedzenia m iejsc  świętych i złoże­
nia ofiar. Śmiertelność była bardzo wielka, i w  
chw ili  odeyscia ostatnich wiadomości, choroba 
jeszcze nie ustała; liczbę ofiar, które z niey za­
kończyły życie, rachują przeszło 12 tysięcy^

Choroba objawiła się nagle, w mgnieniu o- 
ka„ Zupełnie zdrowi ludzie, padali na ziemię, wo- 
mitowali, stawali się zimnem! i umierali na m ie j ­
scu. Pierwszą myślą, która się nastręczyła, by­
ł o ,  że choroba ta jest morową zarazą; lecz ule­
mowie, szeikoxvie, a nawet lekarze muzułmańscy# 
jednozgodnie zaprzeczali temu twierdzeniu, odwo­
łując się do ar tykułu  Koranu, który mówi, że mo­
row a zaraza nszawsze wygnaną została ze św ię­
tych mieysc przez proroka, i że nie może nigdy 
tam powrócić.

Zastanawiając się nad przyczynami tey n ie­
spodzianej śmiertelności, powszechnie ją p rzyp i­
sywano niedostatkowi wody. W  miesiącu cha - 
wal) ciągłe u lew y i potoki przez nie sprawione, 
popsuły ryny, któremi była sprowadzana woda do 
M ekki, tak, ze w mieście tóm , nadzwyczajnie  w 
tym czasie przeludnionem, zabrakło zupełnie wo­
dy słodkiey. Jednakże lekarze Mekkańscy u trzy ­
mywali, iż okoliczność ta nie jest jedyną przyczy­
ną złego. Półkownik tamecznego garnizonu, był t a k ­
że tego zdania. Bębny i muzyka w ojskow a ucichły. 
Za przyczynę tego dawano, iż narzędzia te, w y ­
myślone przez niewiernych , kłóciły przez d ługi 
czas swą niewczesną wrzawą, spokoyność mieysc 
świętych# i obrażały dóm Boga, który  w gniew ie 
swym zesłał, nie zarazę, ponieważ zachowywał 0- 
bietnicę daną przez swego proroka, lecz chorobę, 
która n iem nie j  sprawuje okropne zniszczenie.

W niesienie cholery, jeżeli to tylko ona znay- 
duje się w M ekce, jak z wielu przyczyn można o 
tern sądzić, nie potrzebuje# iżby przypisyw ane b y ­
ło, tey nadprzyrodzonej przyczynie , jaką nazna­
czyli jey doktorowie muzułmańscy; dosyć jest 
zważyć, iż okazała się ona wtenczas, kiedy tłum y 
pielgrzymów przybyw ały  tam z Persyi, Indyi,  Y e-  
menu, i innych k ra jó w ,  w k tórych  panuje zaraza.

Oprócz tych  okoliczności, które dostateczne- 
mi by ły b y  dla poznania początku z łego, lekarze 
europejscy  , k tó ry ch  nie wielu znajduje się w  
H e d za z  i  w  M ekcey postrzegali w stanie tem p e­
ra tu ry  i w atmosforze p rzy czy n y , oraz usposo­
bienia do rozwinięcia się choroby. Przypisywali 
ją : zbytecznemu ciepłu# które ciągle u trzym y­
wało się na 5 i stopniach Reaumur8;wielkim dzdżom, 
które zrodziły śmiertelną wilgoć ; ciągłemu wia­
niu południowego i południowo-zachodniego wia- 
tru;aieziiczoney mnogości pielgrzymów,przy b y ły ch  
w tym roku z mieysc zarażonych, którzy zosta­
wali skupieni jedni na drugich na m ałey prze*

DODATEK
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W iln o  dnia 6  L is to p a d a  o. s. i 85i  roku.

strzeni; zmieszaniu się ludzi zdrowych z chorymi; 
użyciu  złych pokarmów, i zielonych lub zgniłych 
Owoców, które jadano z  bezprzykładnem łakom­
stwem, i nakoniec niepodobnym do opisania t r u ­
dom, jakie ten t łum  pobożnych znosić musiał, dla 
spełnienia religiynego obow iązku , pomimo upa­
łów słonecznych i gorącości świętych mieysc, k tó ­
r e  lezą na wysokich piasczyetych górach.

T rp d n o  będzie uwierzyć w  E urop ie  temu, 
co się działo tam, podczas jednego pobożnego o- 
brzędu. K rótkie  opisanie głównego wypadku, do- 
stateczDem będzie do dania o nim wyobrażenia.

Podczas trzech dni , poświęconych szczegól- 
niey czynnościom religiynym, poprzedzającym kur-  
bam bairam  , wszyscy pielgrzymi , wszyscy mie­
szkańcy kraju, ca ły  garnizon, udali etę do A r a ­
fa ta .  T łu m  ten n iezm ie rn y , skupiony, zostawał 
tam przez trzy  dni , nie ruszając się z mieysca; 
trzeciego dnia by ł on zalany w odą, prze* ule­
wę; nie ustąpiono jednakże z mieysca; szło bowiem
0 dziękczynne nabożeństwo Adsma i E w y ,  po 
wyyściu z Raju ziemskiego. Lic?,ba um arłych  już
1 tak znaczna, urosła jeszcze bardziey w tym dniu 
straszliwym, nade wszystko zaś w ch wilii gdy wo­
da lała się w naywiększey obfitości. Wszystkie 
te ciała zostały niepogrzebione; ci którzy wyżyli 
n ie  zakopali i c h ,  śpiesząc się jak nayprędzey te­
go wieczora do M in a , mieysca wielkiego rynku, 
dla rzucania razem ze wszyslkiemi, kamieńrai na 
t rzech  wielkich djabłów , czyli złych duchów, 
k tó rzy  tam byli uwięzieni przez proroka.

Po scenach zasmucających, wydarzonych w 
A ra fa ta ^  nastąpiły nieszczęścia daleko jeszcze więk­
sze; i okropna śmiertelność, która polem następo­
w a ła ,  stosowną był# do przyczyn# które ją zro­
dziły. Na święto M in a , zwyczajem jest , i e  k a ­
żdy M uzułman , zabija i kreje na sztuki barana. 
Twierdzą, ze  00,000 tych  zw ie rzą t ,  w tym dniu 
zarżnięto. K re w  i wnętrzności ofiar , kaw ałki 
mięsa, którym gnić pozwolono, wyziewy trupów 
z A ra fa ta ^  które w is t r  roznosił na A lb ina , wszy­
stkie  te nowe pierw iastk i  psucia się i śmierci* 
podniosły do naywyższego stopnia k lęskę ,  która 
ten  k ray  nieszczęśliwy dotykała. M ina stała stę 
w krótce  jakby polem b i tw y ;  co minutę widzia­
no  um arłych  padających na ulicach. Powszechny 
nastąpił przestrach, wszyscy poczęli uciekać, zoA 
stawując um arłych  i umierających, i wydając prze­
raźliw e krzyki.  W  M ekce , zło tskże się powię­
kszyło po tych  dniach zniszczenia. Liczba ofiar 
w zrastała co ch w ila ,  a w przeciągu jedney lub 
dw óch godzin, można było widzieć ginących tych, 
k tó rzy  nie mieli żadnych symptomatów choroby. 
G ubernator A b d in -B  ey^niecbc^a uchybić w  swych 
obowiązkach religiynych, podczas wielkiego dnia 
M ina , udał się tam dniem przedtem , dla uczy­
nienia ofiary z baranów, dla odebrania zw yczaj­
nych  odwiedzin, i dla rzucania kamieniami na złych 
duchów . Dotknięty został teyże nocy cholerą , i 
nazajutrz rano już nie żył.

Ponieważ mniemać należy, że ta  zaraza, po* 
wstając 8 przyczyn, znaydującyeh się w atmosfe­
rze  i z okoliczności mieyscowych , rozszerzy się 
z naywiększą gwałtownością w M ekce, i jey oko­
licach  , zna przeto wice k r ó l , iż nayważnieyszą 
jes t  rzeczą, użyć wszelkich, jakich tylko można, 
śrzodków ostrożności , aby pielgrzymi, którzyby 
chc ie li  przechodzić przez E g i p t , nie mogli doń 
weysć. dopóki nie zapewniono się, że są zupełnie 
zdrow i i  bez naymnieyszego podeyrzeni») o zara­
źliwą chorobę. W y d an e  juź są rozkazy, aby usta­
nowioną została ścisła kwarantanna w dwóch pun­
k tach  kommuoikacyi, jakiemi są Suez  i Kosseir.

Poczytałem sobie za powinność, wspierać mo­
je w tym względzie postrzeżenia, naymocnieysze- 
m i dowodami. Uwagi moje znalazły u niego ł a ­
tw y  przystęp; jego ludzkość, trafoy  rozsądek , i 
dobrze zrozumiany in te re s , łacno skłoniły  go do

pomagania mi wszelką swą władzą, a naw et do 
uprzedzania m ych żądań. (J . d .S . P .)

O g ł o s z e n i e .
1 Od M im kiey  S karbo  wey Izby  ogłasza się; 

Az  w  niey odbyw ać się b ęd ą  targ i n a  oddanie  
W і о -letn ią  od  12 ap ry ia  następującego 1862 ro -  
k n  arendę, M ozyrskiego p o w ia tu  skarbow ego  
m ają tku  T o r o w a ,  w którym  znayduje  się w  
miasteczku T u ro w ie  ekonom iczny  d w ó r , fol­
w a rk ó w  7, w łościańskich  d om ów  976 dusz, po  
ostatniey rew izyi męskich 2,774 i żeńskich  
2,8o5 ; a  in t ra ty  w  in w en ta rzac h  i 8 i 5 ro k u  
wyliczono a 1,760 rn b .  45* k o p .  s reb rem , z  k tó ­
rego położono rozchodu n a  u trzym anie  w  ca­
łym  m ajątku  ekonom icznych ofioyalistów, d o ­
k to ra  z d w ó tn a  uczniami i  n a  m edykam ent»  
2,667 r * t a k ż e  s re b rem —  lub  w  zda rzen iu  n ie -  
jawienia się życzących do w zięcia w  a ren d ę  
całego m ają tku ,  oddaw ać  się b ęd ą  na  trzy  l a ta  
od tegoż i2  a p r y i a ,  położone w  tym  m ają tku  
ty lk o  karczm y, m łyny, przewozy, ry b n e  tonie, 
w o sk o w a ła  , a n s te ry a , k ram y  i m agazyny, za 
jakow e to w szystk ie  a r ty k u ły  w yliczono w* 
tychże  in w e n ta rz a c h  roczney  in t r a ty  4 ,2 o 4 r .  
58 i p ó ł  k o p .  s reb rem —  Zachem  życzący wziąć 
tak o w y  m ają tek  T u r o w s k i ,  lu b  sam e pom ie­
c io n e  a r ty k u ły  czynszow e , zechcą p rzybydź  
n a  targ i do  tey  Izby  z p ew n em i ew ikoyam i:  
p ierw si w ilości d w ó le tn ich ,  a  o s ta tn i  na t r z e ­
cią część ca łey  odkupow ey  sum m y n a  te rm iny  
w  miesiącu m arcu  18З2 r o k u ,  iszy  ygo ; 2gi 
8go; 5ci osta teczny  ggo, i  na p rze ta rg  10 dnia; 
kondyoyy zaś każdy  za przybyciem  n a  ta rg i  żą­
dać i  widzieć m oże w  Izbie .  P a ź d z ie rn ik a  
27 dn ia  i 8 5 i  roku .

S o w ie tn ik  W ł .  W c re d k o w ic z .
Za  S ek re ta rz a  T -N e ro ń s k i .
N acze ln ik  S to łu  T rohcew icz .  (608)

1. U w iadom ienie in teressujące wszystkich 
p ra w o  m ających do snkcessyi po zeszłym Józe­
fie S iw ickim  S taroście  R ekańcysk im .

N iiey  podpisanego oycieo, zeszły B oni­
facy Siwicki, b. Sędzia G rodzk i  Oszmiański, od 
ra d y  familiyney J J W  W .  i W  W .  S iw ick ich  m ia ł  
w ydaną  pełnom ocną p len ipo tenoyą  do  prom o­
w a n ia  p ro ced e ru  z J J W W .  G raffami K o rw in a ­
m i K ossakow skiemi, z rzeczy a ren d o w n ey  dz ie r­
żaw y  h rabs tw a  L achow ickiego  i zab o ru  pozo- 
s tałośoiów  w ynikłego, k tó re n  po  d ek rec ie  Z iem ­
sk im  Słnokim  uciąż liw ie  d la  nas konsnkcesso- 
r o w  s tanow ionym , w  p o rz ą d k u  appe lacy i d o  
S ąd u  Głgo Mińskiego 2go D e p a r tam en tu  p rz e ­
niesionymi gdy a k to r a ty  do p rzypadn ien ia  są 
bliskie, p rzeto , ażeby same iu tereesow ane oso­
by p r z y b y w a ły , lo b  pełnom ocnego ze swoich 
s t ro n  przysła ły (dla n ieo trzym ania  n a  listowne 
zgłaszania się od p o w ied ł io w ) przez t r z y k ro tn ą  
aw izacyą Gazety K n ry e ra  L itew sk ieg o  u w i a ­
dam iam , a  r a z e m , że w  p rz y p ad k u  opóźnienia 
zostaną skondem now ani u l tym arn ie ,  a przeto  o d ­
nieść muszą w  interessie  w ie lk ie  s t ra ty  o -  
strzegam.

Sabaldyn D e rm o n t  S iw ick i b . P isa rz  Ziem* 
P i t a  B orysow s. (610).



5 Od Besearabakiego Obw odow ego RząS 
d a ,  n in i e y s i e m  o g ła sz a  się, i ż  w z ię ty  w  t u t e j ­
s z y m  o b w o d z ie  z a  m e o k a z a n i e  n a  p iś m ie  ś w i a ­
d e c t w a ,  c z ł o w i e k  J a n  l a t  19, n ie ż o n a ty  , n i e -  
u m ie j ą c y  c z y ta ć  a n i  p i s a ć ,  n a z w i s k a  n i e p a m i ę t a -  
ją o y ,  d la te g o ,  że  z o s t a ł  s ię  j a k o b y  o d  r o d z i c ó w  
p o d c z a s  m a ło le tn o ś o i ,  i  g d z ie  r o d z i ł  s ię  n ie w ie ,  
a  w y h o d o w a ł  s ię  E k a t e r y n o s ł a w s k i e y  g u b e r -  
n i i  K r e m i e n c z u c k i e g o  p o w i a t u ,  w e  w si А іехап- 
d r ó w c e ,  n a  m o c y  p o s t a n o w i e n i a  22  M a r c a  1 828  
r o k u  N a y w y ż e y  u t w i e r d z o n e g o , o d d a n y  p o d  
S ą d .  P r z y m i o t y  : w z r o s t u  2  a r s z y n y  5 |  W ier.,  
w ł o s o w  n a  g ł o w i e  ś w i a t ł o r n s y c h  , n a  w ą sa o h  
i  b r o d z i e  w y s ia d a ją ,  oożn s z a r y c h ,  n o sa  i  gęby 
Z w y c z a j n y c h .  S o w i e t n i k  P r z y b y ls k i .

(6 9 7 )  S e k r e ta r z  Ś n ie ż k ó w .

3 Od W itep sk iey  Izby S k a r b o w e j ,  te ra -  
ra in ieyszego  18З1 ro k u  L is to p ad a  22 i 26 duia, 
o d b y w a ć  się mają w  W itepsk iey  Izbie Skarbow ęy 
ta rg i  na p rzedaż  1 szych pojezutskich majątków 
położonych w  L ep e lsk im  pow iec ie  a m iano­
w icie:

isży Zagacie Zawierający w  sobie ' r e w i-  
zyynych 5yg ш. p. dusz za k tó ry  przedtem  p ła ­
cono  n a  korzyść W ileńskiego  Uniwersytetu n a  
r o k  10,617 rub .  assygnacyami.

2g i K u h o ń  z a w i e r a j ą c y  r e w i z y y n y c h  i 2 o  
m .  p .  d u s z  i  i n t r a t y  z  o n e g o  p o b i e r a n e j  .4 , 5 5 2 
rn b .  4 o k o p .  a s sy g n a c y a m i .

Życzący ta rgow ać się o kupdo oznaczonych 
m a ją tk ó w , mogą widzieć w każdym  czasie w  
W ite p s k ie y  S k a rb o w e j  Izbie in w en ta rze  i opisy 
ty c h  m a ją tk ó w ,p o k azu jące  eton onycłi ,w łośc iań­
sk ie  n a  korzyść  właścic iela  pow inności \ wszy­
s tk ie  p a ń sk ie /  fo lw arczne  i ekonom iczne zapro­
w a d z e n ia  i a r ty k n ły  s tan o w iące  in t ra tę .

S o w ie tn ik  Czesłowski.
N acze ln ik  S to łu  L is tow sk i.  (5g 5)

n a  k tó ry c h  one p o s tęp m ą  w  a r e n d o w n ą  d z ie r ­
żaw ę. (5 96)

S ow ie tn ik  Czesia wskz.
N acze ln ik  S to łu  L is tow ski.

5 U r. W in c e n ty  N o w ick i  A d w o k a t  w pro­
w adziw szy  w  nieporozum ienie familiyne n iżey 
podpisanych  i w zią ł na swoje itiiie p len ip o ten -  
oyą odem tlie Justyny  R eym erow ey  i męża m o­
jego o d d aw n a  nieprzytomnego na zmysłach ; a  
sk u tk iem  tey  w ym ógł góro 20 ru b l i  srebr.  g o ­
tó w k ą  i oblig n ą  i 5o ru b l i  s reb rn y ch .  N as tę ­
pnie podał do  podpisan ia  manifest dn ia  4 a u ­
gusta w  A k ta  G ro d u  W ileń sk ieg o  w niesiony 
i w K u ry e rze  L itew sk im  opublikow any , niezga- 
dzający.się an i  z w o lą  ak to ro w , an i  z istotą r z e ­
czy , nakoniec  p rzec iw ko  woli a k to ro w  rozpo­
czą ł  między familią w  M agistracie W ileń sk im  
process jedynie na wyniszczenie s tron. P r z e ­
c iw k o  tak o w em u  działaniu  Ur. N ow ickiego  z a ­
nieśliśmy pod dn iem  29 idącego miesiąca w  
A k ta  M agis tra tu  M a n i fe s t , a  przez ninieysze 
obwieszczenie zawiadamiamy, iż w yrażona  P le -  
n ipoteneya i oblig na i 5o rubli  srebrnych  przez 
Ur. N ow ickiego uzyskane, żadnego w a lo ru  u ie-  
mają, a P le n ip o te n c ja  przez R eym erów  B ohlo- 
w i w  ro k u  1824 w ydana  i ciągle ex ek w n jąca  
się W ca tey  mocy i znaczeniu zachow uje  się.

Ju s ty n a  Reym er.
Gotlib  Bohl. (600).

3 Teraznieysżego i 85 i  ro k u  Listopada 22 
i  26 d n ia  odbyw ać  się m ają  w  Izbie S k a rb o ­
w e j  t a rg i  n a  oddan ie  p ierw szych  pojezuikioh 
m a ją tk ó w  położonych w  L ep e lsk im  powiecie 
w  arendoW ną dz ie rżaw ę ną ty ch  samych k o n ­
d y c ja c h  , na k tó ry ch  o d d a ją  się w  a re n d ę  sk a r ­
b o w e  m a j ą t k i :

1. Zagacie zaw iera jący  w  sobie r e w iz y j ­
nych  5yg m. p. dusz z k tórego  wyliczono in ­
t r a ty  na  ro k  10,617 rub .  assygnaeyami.

i  2. K n h o ń  zaw ierający w sobie r e w i z y j ­
n y ch  120 m. p . dusz, s  k tórego w yliczono in ­
t r a t y  4552  ru b .  4o kop. assygnacyami.

Życzący ta rgow ać  się na wzięcie w  areli- 
d o w n ą  dzierżaw ę pomienione m ają tk i  mogą w i­
dzieć w  k ażd y m  czasie , w  W itep sk iey  Izbie 
S k a rb o w e j  in w en ta rze  i  opis tych  majętkow* 
p o kazu jące  s tan  onych, w łościańskie na korzyść 
D zie rżaw cy  pow iunośoie i wszystkie  pańskie 
fo lw arczne i ekonom iczne zap row adzen ia  i a r ­
ty k u ły  in t ra tę  składające, a  tak że  i  k o n d y c je ,

U  w i  a d  o m i  e n i  e.
5 . Uprzy w il io w an y  dentysta L o ff le r  m a h o ­

n o r  zaw iadom ić P rześw ie tną  Pnblićzność o p o ­
w roc ie  swoim dop iero  z podróży; życzący w ięc  
zasięgnięcia pomocy w  m ey sz lace  raczą ndaw aó  
się do mnie w  przeciąga ca łego duia  od  go­
dziny  10, ubodzy  zaś bez n a jm n ie jszeg o  za to  
w ynagrodzen ia  od godziny 8 do  10 z ran a ,  jak  
ró w n ie  mam za obow iązek , np rzedzić  o tem , 
że n iek tó re  osoby, b ęd ą c  p o d  niebytnośó dla 
za&iągaienia teyże ѵ>отосу w  mieście, n ie  n a -  
lazłszy mnie , pow róc ić  z  niczem musieli,  d o ­
p iero  z a w ia d a m ia m , że mieszkać będę  w  t u ­
te jszy m  mieście bez w y d a le n ia  się przez ca łą  
zimę w doipu p o d  O s trą  B ram ą *N. 7 X ięż y  
B azylianów .

Времѣнный П олицм ейстеръ Корпуса Ж ан­
дармовъ Полковникъ Р у тко вски .  (боі).

P a  p ra w  а O m y łk i .
4  Przynależący  do W ileńsk iego  A rsena łu  

m u ro w an y  d w u p ię t ro w y  dom  pod N .  60  p o ło ­
żony w Mieście W iln ie  n a  Sawicz ulicy, p rze ­
znacza się na  p rzedaż  z publicznego ta rg u  , d la  
czego naznaczają się ta rg i ,  następującego m ca 
N o w e m b ra  p ierw szy  logo, a ostatni osta teczny  
d la  p rze ta rg u  11 d n i a , ży c ząc y . ta rg o w ać  
się mogą p rzybydź  na  ta rg i  w  dn iach  w yżey  
•wyrażonych, od godziny g tey  ranney  do sgiey  do 
W ileńsk iego  A rsenału .

J e n e ra ł -L e y te n a n t  B uszujew  iszy. ( 5gg)
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